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MONITOR WARSZAWSKI. 
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W WARSZAWIE DNIA 10. LUTEGO 1825. ROKU WE CZWARTEK. 
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Llostrzezenia meteorologiczne 


Zrana.. « » 
Popoludniu . 


Dnia 7 Lutego i 
Wieczorem 


KA T i% 
Popoladnia . 
Wieczorem 


Zrana . 
Popoludniu . 
Wieczorem 
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OBWIESZCZENIA RZĄD WE. 


Kommiss ra Rzą dowa Sprawiedliwości 


Ogłasza, iż Xiąże Namiestnik Króleski 
Postanowieniem z dnia 11. b. m. zapis Te- 


~; s$tamentem niegdy JX. Piotra Celestyna Ko- 


narzewskiego w dniu 30. Sierpnia 1817 r. 
urzędownie sporządzonym, w summie Złp. 
1000 na wieczysty fundusz Kościoła Cie- 
mniewskiego, w Woiewództwie Płockićm u- 
czyniony , stósownie do Art. 910. Kodexu 
Cyw. z zachowaniem praw osób trzecich i 
pod warunkami. przez Testatora zastrzeżo- 
nemi, potwierdzić raczył. i | 
w Warszawie d. 22. Stycznia 1825, r, 
Za Zastępcę Ministra, 
Radca Stanu, A. FF yczechowgki. 
Za Sekretarza Jeneralnego , 
Hoffmann. 


(Dokończenie złożonych ofiar na wybudo- 
' wanie Szpitala wyznania Moyżeszowego.) 
W. cyrkułe 5 i 7 zebrano w gotowiznie 
EL zapewnieniach od JP, Stefana Dobrycza 
„kupca zł. 40— Doeplera 60— Jana An- 
tonina kupca 36— Franciszka Köhlera 
33 gr. 10 — F. Nowickiego właściciela domu 
10— Alexandra Wertheima Kollektora 300 
— Sa. S. Zelnikera kupca 300 —  N. S. 
Zelnikera kupca 300— Rafala Gutmann 
200— Anonima 192—, Anonima z Czę- 
stochowy 100 —  Markusa Arenstein z Ka- 
zimierza 100—  Gabryela Eisenmana ku- 
pca 150 — Szmula Gutglassa 100 — Bae- 
ra Kamionera 150 — J. A. Rosenbauda 
1506— Nochima Luxemburga 100— A- 
dolfa Haudke 100 —' Lewi Lessura 100— 
Haima Cohn z Gdańska 50 — Eskana 
Markiewicza 36 — Rosenzweiga ku- 
pca 50— Jxanka Heisberga 30— Wol- 
fa Jakóba Hanne 20 — Haima Seidenzwey- 
ga 50 — Michaela Faiwla Sarnet kupca 
30— Judeta Fesenhard 50 — Baer Wol: 
fa Malciuka 40 —: Mozesa Leibla Prager 
30— B. J. Simona 30— Szmula Simo- 
na Psiwes 20— Teybla Kopla Gelbblum 40 
— Dawida Bauerertza 50 —* Hirsza Rosen- 
beutla 30— Józefa M.. Asterblum 60 — J. 
Naukebelskiego 20— EE. Fliederbauma 
20— Borucha Baera Gutgolda 50— Jé- 
zefa Davi Hirszbrauna 18— JA. Gar- 
ckunkel 20— Kalmana Szlamy Malinber- 
ga 20— Jzraela J. Sorgensteina 40 — 
Chai Berkowey 40— Wolfa Weijnberga 
20— Nochima Korngolda 20 — Majera R. 
Diksteina 36% Biera W. Goldwichta Tän: 
deciarza 50—Layzera Goldwascra Czapnika 


Stopni ziana 
Stopni zimna 
Stopni zimna 


Htopim zimna 
Stopni zimna 
| Stopni zinina 
Stopni’ zina 
Stopni zimna 
Stopni, zimna 


ZOO OOO 


| Flięderbaam 60 — 


|nidmin Guthut 30—. Wolf Eyzyg Szen- 


Ciepłomierz R. Barometr. j 
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Leybla M. Posnera 40 —Hirscha Lipschitza 
30 — Ab. Landsteina - 36— 
Jzraela Jtżiga Brachfeld  wexlarza 30— 
KS. Aderbaum kupca 30—  Markusa P. 
Springer 20 — 


Flennocha 


Fischila Weiselfisch szmu- 
klerza 36— Sarmana Bieseman złotnika 
138—. Jakoba M. Cohn. wexlarza 18 — 
Dawida Cohn kupca 50— Jakóba Jer. 
Lewi ,wexlarza 50 — Kacpra Junghof ku- 
pea 20— M. S. Flattau 36— Szmula | 
M. Kuftal 183— Samsona M. Weinholiza | 
40—  Leybla Heinsdorfa 26 gr. 20-— 
S.muelą Basske 20 — Jty Abrahama Blau- 
fuchs 40 — Mojera Heringer 30 —- Hen- 
ryka Velthusen kupca 36 — Saula N. 
Franckel 30 — Lipmana L. Seidner 60 
— Majera Lubelskiego 13 — Szmula Ab. 
Hirscha Kronsilber 
20 — Szlamy Helf.Stornberga 20— dwu- 
nastu Starozakonnych pomnieyszych po zł | 
18 ofiarowało, 132 gr 10. Razem zł 4506 | 
gr. 10. w ogóle tych dwóch Cyrkułach to 
iest w gotowiznie ZA. 1702 gr. 20, w za- 
pewnieniach 2803 gr. 20 w materyałach zaś 
ofiarowali Leyzer Nelken wdowa wapna 
beczek 4-— Szmał Landstein bratnali 2. 
funtowych kop trzydzieści. 

W cyrkule szóstym ofiarowali: JO. Xię- 
Zł. 300— - W. „Stani- 
sław Słeszyński kapitan 50—  Roszkow- 
ski obywatel 60—  Maiewski obywatel 
36— Wołowski Franciszek 13 gr. 10— 
Jezigrański Franciszek 13 gr. 10—  Kró- 
Ñkowski Ignacy 9— Marcin, Naiemski 
20— Ciechanowski 18 —  Szyngelewicz 
obywatel 20 — JZ. Janasz kupiec 400— K. 
Salinger 200— MN. Brauman fabrykant 
piwa 60— M. Lithauer kupiec 30— Rach- 
mel B. W. 18 —  Fiszel 
Szmideberg kupiec 108—  Nosyn Brau- 
man 20 — Anonim 1. 20, drugi 60, razem 
80— Moszka B. Gindhait 40 — 19 osób | 
w pomnieyszych kwotach 174 gr. 10 w o- 
góle jest 1670. to iest: w Gotowiznńie zł. 506 


Zna Jabłonowska 


Rosengarten 


w zapewnieniach 1164. w materyałach zaś 
JW. Generał Hebdowski łat Pruskich pół- 
trzecićy kopy —JP. Mikulski cegły sztuk 
pięć tysięcy — `J. H. Feigenblatt“cegl'y 
trzy. tysiące. 

W cyrkule 8 czyli w przedmieściu Pra: 
dze dali: Eyzyk Szmuł Szenberg liwerant | 


zł, 100— Chaim Jesionowski 80 — Wig- | 


dor Jckowicz Glass 60— Janas Beinba- | 


chen 40— Natan Szpira 30—  Jtzig Be- | 
) 


berg '30— Natan Hersz Likier 20 KĘ 
Majer Leibel Ruszar 20.— w ogóle ZP) 


w Wa 
Zachodni Południowo -zachodni 


Południowy Poludniowo.wschodni 
|Peludniowy Polaudniowo-wschodni 


,Południowy Poludniowo-wschodni 


— 11,3 |Południowy Poladniowo.zachodni 


zuza 


rszawie. 


Wi atr, Stan Nieba. 

"Szron. 
Chmurno. 
Chmurno. 


"Pogoda. 
Słońce . ; 
Gwiazdy. 


| Srzon. 


Poludniewo-wschodni 


Południowy 


Południowy 


Snieg pruszy. 


Chimurno. 


Południowy 


Maia r. z. zebrano w gotowiźnie w Monecie: 
Zł. 6745 gr. 11 wwłocie dwa dukaty 40 zł: 
w zapewnieniach 5798 gr 20 razem Zł. 
12584 gr.l. do których dodaiąc dawniey 
zebrane zł. 19598 gr. 9. cała summa skła- 
dek wynosi zł 32182 gr. 10 
Jakkolwiek dotychczasowa ta składka , 
odpowiedziała dosyć nadziejom władz Rzą- 
dowych w uczuciach ludzkości, iakich cier» 
piący . zawsze tu doświadczali, przecież 
gdy zamiast Szpitala wyznania moyżeszo0- 
wego, dotąd na ośmdziesiąt osób urządzo= 
nego, nowy na. dwa razy wyższą listę 
chorych urządzonym  bydź musi, i nadto 
obeymować winien różne dogodności, iakich 
teraźnieyszy nie obeymuie, czego wykonanie 
znacznych kosztów. wymaga, gdy nadto 
wiele ieszcze osób , a nawet niektórzy bo- 
gatsi współwyznawcy wstrzymalisię z przy- 
łożeniem do tak zbawienhego zamiaru, do 
którego uskutecznienia tak wiele Chrześci- 
an, przez godne naśladowania uczucia litości 
nad nieszczęśliwemi, bez względu na reli- 
gią dopomaga, przetó Kommissya Woie- 
wódzka powodowana przedstawieniami de- 
legowanych, o przedłużenie terminu do 
zbierania składek, przedłuża takowy do 
dnia piętnastego Maia, spodziewaiąc się po 
gorliwości zaiętych zbieraniem téy skład- 
ki ipouczuciach tych osób do których się one 
ieszcze udadzą , iż nowe to wezwanie bey 
skutecznóm nie będzie. 
Radca Stanu Prezes, Rembielński. 
Sekretarz Jeneralny, FiHipecki, 


WARSZAWA 

— Donieśliśmy poprzednio iak dalece P. 
Aken Lwa ulaskawić potrafił ; lecz co w 
tych dniach okazywać zaczął ,  zasługuie 
na większą ieszcze uwagę i podziwienie : 
z dorosłym tygrysem, w całćy sile Życia 
będącym , obchodzi się jak ze zwierzęciem 
domowćm! Nie iedenby to za baykę poczy- 
tał, tém bardzićy gdy wziąwszy w rękę’ 
jąkąkołwiek historyą naturalną, wyczyta, 
Że ten zwierz iest za naydzikszego uważa- 
ny, i że niebyło przykiadu iego ugłaska= 
nia. — Na rozkaz P. „Aken rozciąga się 
Tygrys iak gdyby zdechły, a pan iego 
rzuca się nań iak na materac; potem o- 
twiera mu paszezę i pokazuie:kły 'iego p- 
gromne ; wydobywa z łapy skryte pazury, 
daie mu lizać rękę którą właśnie pierwćy 
mięso rozkraw al,każe mu się nawet całować. 

Co dokazuie ze starą lwicą , wzbudza 
jeszcze większe podziwienie; kto tego na 


20—  Szachny J. Breslaura. kupca 30—| 410. we wszystkich więc Cyrkułach od d. 28 | własne oczy nie widział nie da wiary, a' 


tém bardzićy gdy zwały iak się mocno 
doświadczenia P. Aken naturze drapieżnych 
zwierząt przeciwią. — Przed klatką gło- 
dny lwicy położono kawał mięsa; lwica 
powstaie niespokoyna, zaczyna się zrywać 
do mięsa , warczeć , łbem uderza w klatkę 
wyciąga łapy iak naydalćy chcąc mięso 
uchwycić , rozdraźniona iest do naywyższe- 
go stopnia — w tém, wchodzi P. Aken do 
klatki, wita. się z nią icałuie „, siada 
na nićy i kładzie ićy w paszczę swoię no- 
gẹ; potćm każe się ićy przewracać , kłaśdź 
się wtym lub w owym kącie, za naymniey- 
sżą pomyłkę ćwiczy ią szpicrutem. — O- 
kropnie mrucząc lwica kły na niego wy- 
szczerza — nie ieden z widzów iuż się lęka 
o P. Aken, lecz on każe ićy się całować, 
a lwica posłuszna. 

Nareszcie kazał ićy służyć; uskutecz- 
nita, to w mgnienin oka, prędzey i zrę- 
cznićy niż wyuczone pudle; podaią Panu 
„dken przez kratę ów kawał mięsa, trzy- 
ma on ie przed nosem służącey Lwicy; ta 
się rzuca, chce ie gwałtem uchwycić, kil- 
ka uderzeń szpicrutem nie dozwala ićy te- 
go, lecz przez to wpada wściekłość , roz- 
dziera paszczę , mruczy okropnie , wyszcze- 
rza pazury — nie dość na tém, P. Aken 
trzyma ićy mięso przed samą paszczą, 
chwyta ie Lwica dwa razy, iuż prawie ma 
ie połknąć, lecz za odebraną karą musi 
ie znowu puścić w naywiększym gniewie — 
widok ten wszystkich przeraża, drżą o 
Życie śmiałego ićy Pana, — on tylko ie- 
den spokoyny, i pewny swego; kładzie 
ićy mięso przed nogi, nie dozwalaićy się 
go dotknąć, wyrzuca ie za klatkę, każe 
się Lwicy całować i odchodzi. 

e Tak to człowiek przez rozsądęk, cier- 

pliwość , łagodność i surowość przyzwoi- 
tą, prawie niepodobieństwo uskutecznić 
potrafił ! 
« Nie iedenby myślał Że Lwica pierwćy 
już nakarmiona; lecz nie. Myśmy tego 
wprawdzie niedoświadczali, ale zá granicą 
znakomici Zoologowie, naprzykład Lich- 
$enstein i FVitie w Berlinie, Mikan, Fin- 
tringer w Wiedniu , uważali z iak naywięk- 
szą dokładnością doświadczenia P. Aken, 
przekonali się Że w tém Żadnych nie ma 
ułudzeń, i tém szczerszy składali hołd ie- 
go zręczności i odwadze. 

PRZYJECHALI ( dnia 7 8 i g Lutego.) Papa, 
Waywel Bakwa i Beniamin Adalberg knpcy z Ros 
syi — Wodzyński Starosta z Suchy — Sobolew 
ska Anna Ob. z Osuchowa — Valentin Pułko- 
wnik Lublina — Maintż Natan kupiec z Frankfur. 
tu — X. Ratyński Kanonik z Bruczyn — Sułow 
ski Tadeusz Podsędek z Strykowa — Spiro Salo- 
mon kupiec z Frankfurtu — Jagmin Marszałek z 
Brześcia Litewskiego— Lenzi Józef Radca z Ros- 
syi -- Weichan kupiec z Krzeszowa — Biernac- 
ki Xawery Hr. z Mińska — Skarbek Józef Hr. 
a Kujaw. 

W YIECHALI ( dnia 78 ig Lutego ) Frenkiel 
Józef kupiec do Poznania — Czulowska Anna 
| Sowietnikowa do Kobrynia — Jakubsztein kupiec 

do Przedborza — Nosarzewski Adam Ob. do Su- 

limierza =- Jsaiew Piotr kupiec do Brześcia Li 
„tewskiego — Kraiński Stanisław Ob. do Pogorze- 

Ji ~- Zabłocki Cypryan Ob. do Rybna — Woro- 
niecki Xiąże do Haszlewa — Rościszewska ka 

pitanowa do Modlina — Korczakowski Adam Ob. 

do Ostrołęki — Goldbaum Alexander kupiec do 

Sandomierza — Gembiński kupiec do Lubrańca— 
* Rembieliński Raymund Prezes K. W. M. do Kroś- 
| niewic — Reiss Lewin Lochanna kupiec do Ta. 

yunis, 
| m_n 
u Petersburga 12 (24) Stycznia. 

— Radzca Dworu Podwysocki mianowa- 

ny został Naczelnikiem piątćy sekcyi de- 

partamentu Kopalni i Zup. 


ZEG. zg 
— Radzca kollegialny Charytonowski, dy- 


rektor departamentu Ministeryum morskie- 
go, wyniesiony na stopień Radzcy Stanu. 
— Księgarz Slenin przygotowywa teraz 
nową edycyą baiek Fryłowa powiększoną 
trzydziestą nowemi utworami naszego sła- 
wnego baykopisa ; ta edycya ozdobiona 
siedmią rycinami i portretem Autora wyy- 
dzie w Marcu. 

— Robotnik browarny w Kronsztadzie 
mieszkał w domku drewnianym leżącym 
pośród innych budynków  browarnych. 
Znaydował się w nim podczas wezbrania 
z Żoną i l3toletnim synem z któremi schro- 
nił się na piec. 


l 
i 


banii w Bleveter, Prezes wypuścił go z 
tćm napomnieniem: «Heusdens, płochą mo- 
wą ściągnąłeś na siebie upokarzaiące śledz- 
two: staray się odtąd uczciwćm i. praco- 
witóm życiem , zatrzeć szkodliwe wrażenie 
iakiego toż śledztwo stało się przyczyną, 
abyś przez to szacunek publiczny odzy= 
skać potrafił. « 

— W tym samym dniu pewny Delmont, 


za obrzynanie francuzkich talarów skaza- 


Wiatr zerwał dach a piec, 


iuż otoczony wodą chwiać się zaczął, gdy | 
ogromna kadź niesiona bałwanami ude-/ 
rzyła o ich chatę i zagroziła im nieuchron- | 


ną śmiercią. Qyciec umyślił natychmiast 
wskoczyć w tę kadź, syn toż samo uczynił, 


lecz biedna Żona utonęła. Ci dway nieszezę- 


śliwi miotani bałwanami zostawali w tym 


niebezpiecznym statku przez 10 godzin, i 
potóm wyrzuceni byli w krzaki o 14 mil od, 


Kronsztadu przy Sisterbeck. Tam nie 
maiąc siły wyyścia z téy kadzi przepędzi- 


li wnićy noc całą. Aż nareszcie znaleźli 


ich Kozacy wysłani na pomoc rozbitym. 
Przyprowadzono ich do Sisterbeck i udzie- 
lono potrzebnego wsparcia. 


czayne zdarzenie. powszechną troskliwość | 


zwróciło na te dwie osoby. Nieszczęściem 
nie był przeznaczony oycu dłuższy zakres 
Życia; zapewniają Że nieszczęśliwy zginął 
uduszony gazem węglowym. (Dz, Peters.) 
A DZ 
u Wiednia 29 Stycznia. 
— Stósownie do rozporządzenia naywyż- 
szego patentu z dnia 18 Marca 1818; spá- 
lone zostały publicznie dnia 25 b. m. o- 
bligacye dawnego kraiowego długu, któ- 
re ogólna kassa umorzenia spłaciła w 
giełdzie w r. 1824; wynośzą one 5,491,117 
ZIR. 10% kraycarów z różnemi procenta- 
mi. Zniszczone od 1818 w księgach kredy- 
towych obligacye dawnego długu kraio- 
wego, wynoszą przez to kapitał z różne- 
mi procentami 38, 993, 110 z. r. 16 kray. 
( Dost. Au.) 


z Kruazclli 23. Stycznia. 


P. Karol Bagot złożył Królowi Jmci na 

prywatném posłuchaniu swoić listy wie- 
rzytelne. 
— Dnia 21 druga izba postanowiła w wzglę- 
dzie petycyi jednego plebana w prowincyi 
Lüttich, przeciwko wielkim niedogodnó- 
ściom i nadużyciom przy podatkach od 
mlewa, rzezi i osób, aby w biórze była 
złożoną, wydrukowaną i rozdzieloną. 

— Zapewniaią iż w krótce przedłożonym 
będzie drugićy izbie ważny proiekt do 
prawa względem milicyi narodowy. 

— Negocyacye z F'rancyą względem trakta- 
tu handlowego miały póyśdź zupełnie nie- 
pomyślnie. 

— Dnia 21 wydano wyrok na nieiakiego 

Triest obwinionego o lichwiarstwo. Ma 
on zapłacić rządowi 25,000 zł. a 5000 zł. 
wynagrodzenia wyliczyć synowi niedawno 
zmarłego P. Pellenburg. Tak on iako i Rząd 
odwołali się od tego wyroku. 

— Dnia dzisieyszego z rana wyiechał P. 
Bagot do Londynu. (L. d. B.) 

— W Namur wiele dzieci umiera na krupę 
i to po krótkićy bardzo słabości. 

— Sądy przysięgłych w -Leodynm uwol- 
niły d.22 b. m, nieiakiego Michała Heus- 
dens, który kłamliwie się przyznał dou- 
częstnictwa popełnioney kradzieży w Ple- 


(cztery Bentingi i dwie wioski. 
To nadzwy-: 


ny został na 20 letnie więzienie w kay- 
danach , stanie u pręgierza i piętnowanie, 
na zapłacenie 1000 Zł., ponoszenie kosz- 
tów sądowych: nadto przez całe Życie zo- 
stanie pod dozorem policyi. 

— Dnia 2 Listopada z. r. Wielkorządzca 
osad naszych Wschodnio-Indyyskich po 7 
miesiącach i 12 dniach niebytności w do- 
bróm zdrowi przybył znowu do Batawii. 
Zamiary przeciw Soepa nie odebrały po- 
żądanego skutku. Kraiowcy mężnie się 
| bronili, a kilkakrotnie ponowiony attak 
woysk Hollenderskich wspartych pomocą 
woysk Króla Sindenring, odparty został. 
Dnia 30 Sierpnia utraciliśmy 14 ludzi: w 
zabitych a 60 rannych i nadto musieliśmy 
ustąpić z okopów. Po-czćm zaczęto oblę- 
Żenie miasta, i przecie wkońcu zdobyto 
Zły sku: 
tek attaku przypisuią trwożliwości woysk 


Sindenriagskich. 
|] 
nnn CY © ©) liM 


z Paryża 27 Stycznia 
— Gazety Paryzkie dochodzą do 29go, 
Izby ieszcze nie zaczęły dyskussyy nad 
ważnemi proiektami; zaymowały się ie- 
dynie petycyami, których większa połowa 
tyczyła się wynagrodzenia emigrantów. — 
W Izbie Dep. Kommissya do proiektu o ob- 
ligacyach wyzaaczyła P. Huerne de Pom- 
meuse na swego referenta; mówią Że ten 
proiekt iednogłośnie przez Kommissyą 
przyięty został. 
— Pomiędzy ubiegaiącemi się do odry- 
sowania głowy J. K. Mośći, na maią- 
céy się nowo wybiiać monecie, musiano 
8 lub 9 „rysunków odrzucić , trzem zaś po- 
lecono poprawienie swoich. Moneta nie- 
wyydzie więc tak prędko iak się spodzie- 
wano. 
— Dziennik Handłowy mówi, że dobro- 
czynne rozporządzenie Monarchy wzglę- 
dem domów rzezi iest postępem do do- 
brego i Że wyszło na wniosek Jzby hən- 
dlowóy. Teraz należy się podobnych u- 
r ządzeń spodziewać co do pieczenia chleba 
i handlu węgli. 
— Qostitutionnel daie następuiącćy rys 
rocznego dochodu i wydatku kraiowego ; 
przyczćm uważać należy że pobór i rez- 
chód 1814 roku tyczy się tylko Yciu 
ostatnich miesięcy. 


Rok. Przyćhód fr. Rozchód fr. 
1814 - - - 610,205.442 . - - - 610,205,442 
1815 - - - 743,830,200 - - - -78,590,859 
1816 - - - 876,135,400 - - - - 896,707,205 
1817 - - 1,112,117,702 - - - 1,039,810,853 
1818 - - 1,415,788,662 - - - 1,415,688,762 
1819 - - - 868,312,284 - - - - 863,853,539 
1820 - - - 913,313,872 - 3 - - 875,342,252 
1821 «+ - - 915,591,435 - - - e 882,321,254 
1822 - . - 918,899,947 -. . - - 904,917,941 
1823 - - - 914,498,983 - - - - 905,206,653 
1824 - - - 909,943,536 - - - - 909,379,360 


— Komitet z siedmiu członków złożony 
codziennie się zbiera, w celu roztrząśnie- 
nia planów podanych do pomnika na pla- 
cu Angoulême w mieście Toulouse które 
przeznaczyło tym końcem *100,000 fr. aby 
uwiecznić pamiątki świetnćóy kampanii, i 


„(czem się rzeczywiście wydaie gdy zważymy 


przymiotów szlachetnych J. K. M. Xięcia 
Delfina. Proiekt ten wzbudził niepospo- 
litą emulacyą między artystami. Nadesła- 
no plany z Rzymu i wielu miast Francyi, 
a mianowicie z Paryża, Marsylii, Nantes, 
Beaucaire. Ogółem iest ich 45. 

— Freischiitz , mówi Journal de Paris , po- 
zostawia kassie teatralnćy złote i srebrne 
kule, kompozytorowi zaś dostają się tylko 
ołowiane, ieźli sława niedosyć mu wy- 
nagradza. Trzy ostatnie reprezentacye tćy 
opery sprowadziły tak wielkie mnóstwo 
ludzi, iż wielu musiało bez biletu powró- 
cić. P; Bernhard ( Dyrektor Teatru ) wie- 
le się przyłożył do wystawienia tćy sztu- 
ki, pomnożył liczbę szatanów , ubrał ich 
wykwintnićy i odnowił ich skrzydła nie- 
doperze i smocze ogony. Z tém wszyst- 
kićm cała sława przy muzyce pozostaie, 
im więcćy się ićy słucha, tém bardzićy się 
pragnie jeszcze ią słyszeć, Żadna kom- 
pozycya nieprzedstawia tyle < rozmaitości 
wyobrażeń i stylu; każdemu się spodoba, 
równie delikatnemu melodyście , iako i su- 
rowemą przestrzegaczowi harmonii, tak 
wielbicielowi Mozarta , iako i przyiacielo- 
wi Cimarozy ; nawet miłośnik romansów i 
pospolitych piosnek znaydzie w nićy ie 
iedno co mu do smaku przypadnie. 

— Rząd, dowiedziawszy się że biegaią po 
Paryżu ryciny i rysunki bezwstydne, na- 
kazał rewizyą po wszystkich cyrkułach 
miasta; znaleziono mnóstwo owych rycin 
w kilku składach , których właścicieli przy- 
aresztowano. : 

— Godną iest rzeczą uwagi, Że Baron 
Kazimierz Puymaurin, dyrektor mennicy 
i członek izby deputowanych, który nie- 
dawno tak mocno powstawał przeciwko po- 
siadaczom dóbr narodowych,i ich posiadanie 
prawie w iednym rzędzie z skradzionemi do- 
brami umieścił,iest w nieiakim względzie 
sam właścicielem dóbr narodowych, za któ- 
re assygnatami zapłacił, 

— Dzien. Rozpraw nazwał swego kollegę 
Pilote wieczornćm ministeryalnćm pismem 


różne okoliczności iego nowego urządzenia. 
Etoile mówi na to: Pilote iest tyle ministe- 
ryalny ile Dziennik Rozpraw rojalistow- 
skim. Ostatniemu przecież zaprzeczyć nie- 
można! (L. d. B.) 
— Nawet gazeta Codzienna daie wiado- 
mość, Że Jenerał Desfourneaux podeymie 
wyprawę przeciwko St. Domingo. 
— Wielu ultrarojalistów zamyśla wnieść 
Proiekt, aby synowie królobóyców byli 
wyłączeni od wynagrodzenia: To dotknę- 
łoby: tylko iednę ale znakomitą rodzinę. 
(L. d. B.) 
—Z powodu uznania niepodległości Osad 
południowóy Ameryki przez Anglią, po- 
selstwa prezydenta do kongressu Stanów 
Zjednoczonych, i zerwania negocyäcyi z rzą- 
dem wyspy S. Domingo, Dziennik Biała 
MPE » odpowiadaiąc na różne dekla- 

“eye: 1 uniesienia Dziennników liberal- 
nych, takje czyni uwagi : 

» Gabinet Angielski 'obiawił Że zamyśla 
ZAW traktaty handlowe z kraiami A- 
meryki Południowy, o których sądzi że 
SiĘ na zawsze gderwały od matki oyczy- 
zny.  Możną się było tego spodziewać ; 
każdy rząd ulegać musi położeniu swoie- 
mu. Wielka Brytania zrobiła sobie od- 
dzielny los w dziejąch ludów; nałożyła 
na siebie 05708 podatki dla postawie- 
nia się w stanie w którym teraz ' żostaie. 
Czyli ićy polityka była złą lub dobrą o 
to nie należy się pytać; lecz dziś to mo- 


. 
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carstwo, które uchyla się pod ciężarem 
swoich długów, po całćy ziemi szuka po- 
datkuiących i wszędzie zanosi płody swo- 
iego przemysłu i handlu. Płody te nie- 
zmierne są w Anglii; ićy potęga opiera 
się na liczbie czynności i doskonałości ićy 
warsztatów, i na rozciągłości i prędkości 
związków handlowych. Lecz to bogactwo 
dopiero iest zaczęte; aby go dokonać, trze- 
ba iakimkolwiek bądź sposobem wyna- 
leśdź . mieysca odbytu. - Ta. konieczność 
przynagla Anglią; zmusza ią do tego Że 
nie uważa iakićm niebezpieczeństwem ićy 
grozi pochlebianie niepodległości osad Hi- 
szpańskich, gdy sama tyle ma powodów 
obawiania się ićy w swoich posiadłościach 
w Indyi, w Kanadzie i Antyllach. W ten- 
czas więc, gdy P. Canning udaie że się 
iednćy strony chwycił „nie roztrząsał on 
ale był posłusznym. Lecz czyliż z tych 
kroków przymusżenie Życzliwych dla osad 
Hiszpańskich wniesiemy że narażałby się 
na woynę dla obrony ich rządów ?. Nie 
zaiste, nazbyt wielka zgoda panuie na 
stałym lądzie. Blokowanie byłoby dziś 
ważną rzeczą, a Stany Zjednoczone 
w swoićy ostatnićy woynie z Anglią na- 
uczyły nas, że aby się oprzeć nie konie- 
cznie eskadry są potrzebne. Oprócz tego 
sztuka Żeglarska nowe niedawno poczyniła 
odkrycia, których niebezpieczeństwo lub 
użyteczność dla Anglii okaże się dopiero 
wnowćy woynie, a wątpliwćm byłoby 
dla nićy przyspieszać ich próbę. Można 


więc mniemać, że gdy Hiszpaniia przed- 
sięweźmie stanowcze kroki przeciw swoim 


osadom, Angliia bronić ich nie będzie , tak 
iak nie broniła ani rządu Kortezów, ani 
rewolacyi i reakcyi Portugalii; powróci do 
dawnego postępowania i zawiąże z Kady- 
xem stósunki handlowe które usiłowała 
wprost zawiązać z osadami Hiszpańskiemi. 
Dla wszystkich rządów ustanowionych na 
dawnych zasadach iest niebezpieczeństwo z 
które także zagraża Anglii; wsparcie któ- 
rego Monarcha udziela zbuntowanemu lu- 
dowi, ma ieszcze ważne skutki dla niego. 
Nic zapewne nie zapowiadało we Fran- 
cyii wybuchnięcia rewolucyi, gdy Rada 
Ludwika XVI postanowiła Że Francya u~ 
zbroi się za Stanami Zjednoczonemi ,' a z 
tćy woyny 'wyrodziła się rewolucya. Co 
za różniczę! rzecze kto ; lecz iestże ona tak 
wielką ? Anglia ma także swoich radykali- 
stów, którzy zasypiają na pozór, lecz 
podniosą głowę w miarę iak polityka rzą- 
du przybliży się do ich zasad. 

Jakże wyyśdź w ich oczach ztćy osobli- 
wszóy sprzeczności, Że w Anglii rząd ści- 
ga iako zbrodniarzy, ludzi , którzy ani 
mnićy ani więcćy tylko tyle są warci, 
ile ci którym przyiazną rękę podaie w A- 
meryce. Przedział mieysc nie nie stano- 
wi co do samćy rzeczy Czyliż będą wy- 
magać od Francyi aby w tey ważnćy 0- 
kolicznosci poszła za przykładem Anglii? 
czyliż nie przestaną ićy wyrzucać Że sa- 
ma niezrobiła pierwszego kroku? — lecz 
kto tak postępuie, ten uporczywie nie chce 
poznać różnicy położenia obudwóch kraiów. 
Francya , mocarstwo zarazem lądowe i 
morskie , lecz stoiące «w pierwszym rzędzie 
państw Europeyskich , ulegać musi potrze- 
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tości swoićy potęgi woyskowóy, na okas 
zaniu ićy w potrzebie, i na utworzeniu na 
lądzie dobrego federacyynego  systematu. 
Pierwsze żywioły tego systematu znaydu» 
ią się same z siebie w złączeniu w ieden 
pęk rozmaitych odnóg. domu Burbonów. 
Woyna Hiszpańska prowadzona była w tym 
chwalebnym celu, i Rząd nasz postępo- 
wałby  sprzecznie z duchem który tey 
woynie przewodniczył , postradałby ićy o% 
woce i we wszystkich względach zaprzeczył= 
by ićy przed obliczem Europy, gdyby nay- 
pierwszy odrywał naypięknieysze kwiaty 
od korony którą z tak wielkim kosztem 
podźwignął. Gabinet Francuzki okazał 
Że się wiernie trzyma polityki: Ludwika 
XIV i nie można mu tego zarzucać; sta- 
łość zasad w polityce ma także wartość 
swoię i prędzćy zawierzyć można: mocar- 
stwu ‘które im jest wierńe, aniżeli temu 
które musi wszystko poświęcić dla iedne- 
go zamiaru, i w każdym razie szukać ko- 
rzyści kupieckich w iakichkolwiek ręku los 
ie umieści. Nareszcie Francya zaledwie 
uspokoiwszy się po 30toletnićm wstrząśnie- 
niu „/i wiedząc z doświadczenia ile ią ko- 
sztowało 'to Że pierwsza uznała niepodle- 
głość Ameryki północnćy, powinna była 
zostawić Anglii rozpoczęcie doświadczenia 
na ićy szkodę i niebezpieczeństwo. Czyli 
może pomyślnie wyyśdź na tém, to sam 
czas rozstrzygnie. Przydaiemy nawet że 
radość którą ztego powodu okazuie pewne 
stronnictwo nie iest pomyślną wróżbą.  * 
Lecz przynaymnićy ta radość iest zu- 
pełnie czystą, gdy ićy źródłenn iest przy- 
ięcie w Ameryce Margrabiego La Fayette. 
Naturalną iest rzeczą że Stany Zjednóczo- 
ne uyrzały z upodobaniem i zaszczytnie 
przyięły iednego z woyskowych francuze 
kich, którzy naypierwsi pośpieszyli na o- 
bronę Ameryki przeciw ićy matce Oyczy»: 
znie. Lecz nazbyt przesadzono rolę któ- 
rą grał w tenczas Margrabia La Fayette, 
W czasach w których naymniéysza nowość 
czyniła wrażenie , dziwione się że młódy 
Pan zalecaiący się swoićm nazwiskiem, ma- 
iątkiem, postawą, świetnćm pokrewień- 
stwem , oddala? się od tych wszystkich po- 
nęt i spieszył za morza po chwałę wo» 
ienną. Ten odjazd który był tylko tole- 
rowany, miał za sóbą wszystkie zaszczy= 
ty śmiałości, połączyły się z nim na po- 
zór wszystkie okoliczności romansu; cze- 
goż było więcćy potrzeba dla salonów Pa- 
ryzkich ? Lecz romans odłożywszy na stro= 
nę, inni officerowie lądowi i morscy gra- 
li większą rolę w woynie Amerykańskićy 
niżeli Margrabia La Fayette. Nazwiska ` 
PP. Duchaffaut, d Estaing, de Suffren, 
de Rochambau, de Bouillé i t. d. więcćy 
brzmiały niżeli iego, a iednakże nie otrzy- 
mali od P. Pręzydenta nie tylko wzmian- 
ki, lecz ani wspomnienia ani zastósowae , 
nia, tak iak gdyby P. La Fayette sam ie- 
den chwycił się tćy pamiętnćy sprawy, gdy 
tymczasem nad. innemi Officerami tę tylko 
miał wyższość iż taiemnie odiechał, co 
tek wielkiego narobiło hatasu. Inne opu- 
szczenie nie mnićy zasługuje na uwagę: 
Margrabia La Fayette niczym innym nie 
był w Ameryce iak Officerem na Żołdzie 
Króla Francyi Pana swoiego, upoważnio- 


bie położenia swoiego. Z konieczności ryj nym od niego. Jakże wspomnienie przy- 
walka Anglii iako mocarstwo morskie, | sług które w tym stopniu uczynił, i oko- 
| liczności owoczesnych nie przypomniało 


powinna szukać na lądzie siły i wsparcia. 
Wpływ iakiego na nim nabywa, może sza- 
lẹ nachylić na ićy stronę. Idąc śladem An- 
glii, Francya mało znaczy ; stoląc na prze- 


| 


Prezydentowi Monarchę który z taką szla- 
chetnością ogłosił się za sprawą Ameryki 
i przez wytrwałość swoię stał się przyczy» 


ciw Anglii, znaczy wiele, Jćy polityka polega ną ićy tryumfu! Czyliż więc Amerykanie 


przeto na utrzymańiu s; rawiedliwey wzię- 
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tach, nieszczęściach a nawet i o niewdzię- 
<zmości którćy stał się ofiarą ? 

Możnaby to wnósić z mówy Preżyden- 
ta; lecz mowca Izby reprezentantów dalćy 
wię ieszcze posuwa.  Wińszuie P. La Fayette 
iego postępowania podczas wstrząśnień Eu- 
topy, a nawet odtąd iak pokóy ustalony 
został. To iest cokolwiek za mocno. Niech 
mowca Izby reprezentantów chwali P. La 
Fayette za przysługi oddane przez niego 
sprawie Ameryki; to bardzo. dobrze; u- 
trzymywałby się w zakresie przedmiotu 
swoiego; gdyby nawet był w tém i prze- 
sadził, niktby się na to nie Żalił, histo- 
rya odda sprawiedliwość tym wszystkim į 
amplifikacyom; lecz iakićmże prawem chwa- | 
li go z powodu przedmiotów zupełnie ob- | 
<ych Ameryce? Na przykład z postępo- | 
wania P. La Fayette od uspokołenia Euro- 
py. Ci którzy ie chwalą iako. też i ci któ-| 
rzy ganią, którzy ie wynoszą i którzy ie 


potępiaią, nie podlegaią sądowi 'mowcy, | 


a ta część Życia iego bohatyra przechodzi 
zakres jego sądu, nie mą on do tego ami 
prawa ani przymiotów, Tò uchybienie 


miem przeciw przyzwoitościom i polityce, 
<xabraniaiącćy rozsiewać między rządami 
miarna niezgody, które aż nazbyt często 
sam czas rozwiia. 

Tam gdzie kształt rządu pozwala wszyst- 
ko powiedzisć, lękać się należy aby źle nie 
powiedzieć. Ponieważ P. Margrabia La; 
Fayette pozwolił aby go chwalono. w oczy, 
i dosyć długo, rozstropną byłoby SZR 
dla iego nawet pochwały , przemilczeć 0 
iednćy części iego Życia. Wiemy że pa- 
negiryk nie iest historyą ; lecz śmiesznym 
się staie gdy nazbyt iawnie prawdę obra- 
Żo i gdy mowca i bohatyr stoią przeciw 
siebie. Musiał mieć wielką cierpliwość 
Traian, Że wysłachał Pliniusza aż do koń- 
ca, a pomimo wielkićy różnicy ludzi i 
przedmiotów , Margrabia słuchaiąc takich 
przesadzonych pochwał swoich musiał tak- 
Że iakiegoś pomieszania doznawać. 

Cóżkolwiek można powiedzieć, te po- 
chwały zgadzają się dóskonale z postępo- 
„waniem pełnćm szlachetności a nawet go- 
dności innego Prezydenta; z postępowa- 
niem Prezydenta Rzeczpospolitćy Huiti z 
 Francyą; i podług zdania Apostołów libe- 
ralizmu, rząd tey młodćy Rpltćy przewyż- 
sza Francyą pod względem zręczności i 
dobrey wiary. Chcąc roztrzygnąć pomię- 
dzy stronnictwami, czekać należy aż oba- 
dwa swoie dowody okażą. Łiberaliści nie 
znaią téy ścisłćy sprawiedliwości, sądzą o 
postępowaniu Rządu francużkiego podług 
dokumentów ogłoszonych przez rząd wy- 
spy St. Domingo; dosyć im na nich dla poni: | 
Żenia rządu francuzkiego i -ogłoszenia 
A że gabinet P. Prezydenta Boyer, wyższym 
iest od gabinetu Króla Francuzkiego. Jeiłnak= 
Że negocyacya nie była daleko posunięta, i 
nazbyt krótko trwała, aby dyplomatycy z 
„zamorza mieli sposobność rozwinięcia tak 
wielkiego geniuszu. Rząd wyspy Haity| 
oświadczył przed kilką laty Że uzna zwierz- | 
chnictwo Francyi: propozycya ta była 
ostatnim kresem umowy. Prancya powin- 
na mniemać Że od nićy umowy rozpoczną 
się znowu. Tak przynaymnićy dzieje się 
w starychgabinetach Europeyskich. Ten 
Artykuł nie znaydował się w Instrukcyach 
udzielonych posłańcom z Saint Domingo. 
Francya żądała aby byli upoważnieni wy- 
tłómaczyć się w tym względzie. Posiępowa- 
mie Rządu Francazkiego tak było konie- 
cznćm, Że zapewne nie zasługuie ani na po- 


- ehwałę ani na naganę. Oskarżaią go za to, że ! l4 b. m. Poczem Naywyżsi Urzędnicy 
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‘poprostu swoićy powinności dopełnił , lecz 
powód do tych oskarżeń, nagan i obrony, 
postać iaką im nadaią, nie zgadzą się 
z narodowością naszą. Niech oppozycya 
z zapałem i z goryczą gani czyny Admi- 
ministracyi którą chce obalić aby sama idy 
mieysce zaięła, poymuiemy to; lecz nie 
możemy poiąć że ta oppozycya nie traci 


ani iednćy sposobności wyniesienia: in- 


nych kraiów z uszczerbkiem Francyi; że 
wszędzie wyszukuie powodów ićy poniże- 
nia i w tym występnym celu używa nawet 
spóźnienia negocyacyi z S$. Domingo. 
Czyliż potrzeba aby ministeryum pokor- 
nie skłoniło się przed każdą propozycyą 
a nawet przed każdą pretensyą rządów re- 
publikanekich , iakikolwiek będzie ich ko- 
lor? Nie! Monarchia nie ,poniżyła' się 
tak dalece wsród Europy, a naydawniey- 
sza ze wszystkich, powinna innym dać 
przykład rozwagi i stałości. « 
NABÓR | OMB 
z Rzymu 8 Stycznia 

— Dnia l2go udał się Oyciec Śty do Villi 


ue.| Massimo; dla odwiedzenia Królowćy JMści 
zdrowemu rozsądkowi iest także uchybie- | 


Sardyńskićy. Dowiedziawszy 
wysokićy wizycie ta Monarchini, wyszła 
z córkami swoiemi naprzeciw Oyca Sgo i 
spotkawszy Go w połowie schodów uklę- 
knęła przed'nim; spotkanie to było na: 
der rozczulaiące; Qyciec Śty bardzo dłu- 
go rozmawiał, a po tém w osobnym ap- 

artamencie przypuścił do ucaľowania 
nóg swoich rodzinę téy pobożney Monar- 
chini. 

— Dnia 5go Patryarcha Wenecki, X. Wła- 
dysław Pyrker, otoczony Kanonikami Ba- 
zyliki $go Marka ochrzcił w Wenecyi 
młodą Judytę Cohen, która z wyznania 
Moyżeszowego przeszła na łono Świętego 
Kościoła. (Di. di. R.) 

— Uroczystość Jubileuszu była 1300 ro- 
ku ustanowiona. Przy iego pierwszćm òb- 
chodzeniu znaydowało się w Rzymie dwa 
kroć sto tysięcy cudzoziemców, a przynie- 
sióne przez tych pielgrzymów ŚŚ. Aposto- 
łom Prornowi i PawŁowi jałmużny 
w- saméy tylko miedziaaćy monecie miały 
uczynić przeszło 75,000 skudów. — Gdy 
Klemens VI nakazał aby Jubileusz był co 
50 lat obchodzony, znaydowało się na nay- 
bliższćy iego uroczystości, podług poda- 
nia, 1,000,000 pielgrzymów w Rzymie, z 
których ieszcze na Zielone Świątki 800,000 
było obecnych. Potem, gdy z rozkazu 
następnych Papieżów, uroczystości Jubile- 
uszu miały bydź, obchodzone, co 34 ą 
nakoniec co 25 lat, był za Mikołaia V. 
w roku 1,450 w dniu* otwarcia Świętych 
Drzwi tak wielki napływ ludu na drodze 
do Kościoła, zacząwszy od mostu zamka 
Śgo Anioła aż do placu Śgo Piotra, 
że nie tylko wiele. ludzi podusiło się w 
natłoku, lecz złamała się poręcz u mo- 
stu przez co 200 przeszło osób utonęło 


się o taky 


kraiowi, iako inne znakomite osoby uda« 
dzą się do Capodimonte dla ucałowania 
ręki. Tegoż samego wieczora powróci Król 
JMść incognito do stolicy, a nazaiutrz bee 
dą wszystkie teatra otworzone. 


i 

z Londynu 24 Stycznia. - 

— N. Pan raczył Posła swego przy por- 

cie Ottomańskićy , P. Percy Clinton Syd- 

reyVice-Hr. Strangford, wynieść na godność 

Barona Penshurst de Penshurst, a nie na Ba- 

rona Clontarf, iak tomylnie dawniey Ga- 
zeiy doniosły. 


— Times spodziewa się, Że w parlamen- 


cie będzie mowa o niezmiernćm zepsuciu - 


któremu uległo drzewo naszych woiennych 
okrętów przez spruchnienie i które przez 
lat prawie 30 niesłychane i straszne w ma- 
rynarce naszćy zrządziło straty. „„Okrę- 
ty, które czwartą tylko, część czasu na 
ich trwałość oznaczonego ' były używane, 
musiano sprowadzić w suche śluzy, i o- 
gromnym kosztem całkowicie naprawiać, 
a zanim je naprawiono rozstępowały 
się pod ręką iuznane zostały za niezdatne 
do naprawy. Okręty pierwszego rzędu , 
pyszne co do budowy, kosztowne co do 
materyałów , arcysztucznie zbudowane i do 
wielkich rzeczy przeznaczone, okazały się 
zaraz przy pierwszćm ich obeyrzeniu, po 
spuszczeniu ich na wodę, niezdatnemi do p- 
Żytku z powodu spruchnienia! Jest w téy 
chwili w portach nie mało pięknych na 
spoyrzenie okrętów Angielskich, w któ- 
rych stoią spruchniałe, a krocie funtów 
szter. na nie wyłożone tak dobrze iakby 
w wodę wrzucone. To faktum jest tak 
rzeczywiste iż mu niepodobna zaprzeczyć. « 
— Gazeta z Bombay z dnia 8 Września 


r. z. przytacza list naocznego świadka stra= 


sznego trzęsienia.ziemi dnia 25 Czerwca 
w ŚSchiras, przez które to wielkie i wspa- 
niałe miasto prawie ze szczętem wraz z 2000 
ludźmi zginęło. 

— Rozchodzi się wieść że nastąpi zaciąg 
5,000 ludzi dla Irlandyt , 'i takieyże liczby 
dla Indyy, kosztem kompanii. 

— Dnia 28 da lord-Mayor nader 'wspa- 
niały objad dla. Xiążąt Jork i Klarencyi 
iako i dla Ministrów. 

— Podług uwiadomienia nadesłanego z 
bióra spraw zagranicznych doizby handlo- 
wćy w Manchester , nakazał rząd Neapo- 
litański, na przedstaw ienie naszego posła, 
znieść niezwłocznie ograniczenia” kwaran- 
tany nałożone na osoby i towary przyby- 
łe z Anglii i Sycylii.* ; 


os 


z Madrytu 15 Stycznia. 


— Proiekt do.Dekretu Amnestyi iest te- 


raz w radzie Kastylskiéy. Sądzą , iżtylko * 


około 200 Liberalistów, a z pomiędzy A- 
francesados sam tylko były Minister Póli- 
cyi Paweł Arribas będą z nićy wyłącze- 


ni. Jak się zdaie, Żądają zagraniczni Po- 
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w Tybrze. Za Klemensa VHI, miało się | słowie przy naszym dworze zniesienia Kom- 
znaydować na Jubileuszu w roku 1600 | missyy woyskowych i junt oczyszczających, 
przeszło trzy miliony cudzoziemców w|i osoby, które muszą zdać sprawę z swe- 
Rzymie. (G. B.H.) ` 
z 1 EN ten przedmiot ułatwić w zwyczaynych 342 


z Neepolu 10 Stycznia. | dowych Trybunałach. Ministerstwo iest 


— Téstament ś. p. Króla JMci sporzą: | W tym względzie w swoich zdaniach poŁ- 
Salazar i` 


| dzielone. © Ministrowie Zea, 
Ugarte są za proiektem , lecz Panowie Bal- 


. =P U v 
lasteros, Aymerich i: Colomarde są prze- 


dzony iest własną iego rękąy datowany 6 
Lutego 1812 r. dodatek zaś z dnia 4 Li- 


stopada 1824 r. — Papiery i gabinet zmar- 


| łego Króla zostały opieczętowane. Krói | Cwm. Los byłego Ministra Santa - Cruz 
leska rodzina wyiechała do Capodimonte, | zmienił się zupełnie. Król nakazał przey» 


ud EE e > PAR CA x A k 

a Xiężna- Floridia została tamże przez kró- | 1760-1680 proces, a wrazie ieźli jest nie- 
. z F 1 2 ipag i ie i rarcó 

la zaproszoną. Pogrzeb odbędzie się dnia | Winaym, ścigać sądownie iego potwarców, 
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go pólitycznego postępowania, powinny 


DODA TER 


Do Numeru 18. MONITORA WARSZAWSKIEGO z dnia 10 Lutego 1825. 


————— 


4 


NN 


(z Madrytu ciąg dalszy.) 

— Xiąże Saski zabawi tu u nas zapewne 
aż do końca miesiąca Września. Dnia 12. 

poiechał z Królem do Foncarrel. Proboscz 
mieyscowy wyszedł na przeciwko dostoy- 
nym gościom i okazał im swoię Plebanią. 
Gdy się Król z nim rozstawał , nazwał go 
Biskupem Zamory. Pleban podziękował 
za godność Biskupią i uniewiniał się sła- 
bością sił swoich, Lecz Król odpowiedział: 
«Ja ieszcze mnićy sił posiadam , a przecież 
dźwigam nierównie większy ciężar , który 
mi niewiele osób znośić pomaga. « Obró- 
cił się Pleban do Xięcia, który mu przy- 
rzeł pomówić o nim 7 Królem. 

— (z Listu.) System umiarkowania utrzy- 
mnie się. Postanowienie wydane zabrania 
policyj napastowania officerów indefinidos, 
i mieszania się wto co powinno bydź wy- 
łącznie zostawione władzy woyskowćy. 
Postanowienie to było potrzebnćm; albo- 
wiem policya dręczyła tych woyskowych 
różnemi sposobami, iak to można było wi- 
dzieć z rozkazu: intendenta policyi w To- 
ledo, który własną powagą zabronił im 
wychodzić z domów po godzinie modlitwy 
wieczornćy, lub zgromadzać się po trzech. 

— Król dał świeży dowód ducha umiar- 
kowania ożywiaiącegó rząd lego, w wzglę- 
dzie iednego z nayznakomitszych officerów. 

„Marszałek polny Santiago de PY all pet- 
nił daléy pod kortezami obowiązki do- 
wódzcy karabinierów króleskich, a gdy 
się ten korpus zbuntował dnia 7 Lipca 

1822, dla utrzymania w Andaluzyi porusze- 
nia które wznieciła gwardya piesza w Ma- 
drycie, P; de Fall nie chciał do niego 
należeć, Co więcćy, przyiął dowództwo 
nad iazdą Morilla w roku 1823. Należał 
więc do tych którzy w moc ogólnych u- 
rządzeń skazani byli na wygnanie, i mnie- 
mano że Król Jmć będzie miał ku niemu 
osobistą niechęć , dla tego iż mu powierzył 
przed rewolucyą, tak ważne dowództwo w 
swoićy gwardyi. Monarcha pozwolił ied- 
nak temu officerowi powrócić dó Madry- 
tu i uniewinniać się. 

— Batalion milicyy: zatrzymany od dwóch 
tygodni, okilka mil od Madrytu, bez 
wiadomości o swoićm przeznaczeniu , 
wszedł tu i obiął służbę przy Królu. 

— Król Imć  poiechał przed kilku dnia- 
mi do Teatru de la Cruz i był wnim z 
nadzwyczaynym zapałem przyięty. Nay- 
większa spokoyność panuie w Madrycie i 
'w prowincyach; mieszają ią same tylko 
bandy łotrów przeciw którym przedsię- 
wzięto zaradcze środki, Jeżeli ten stan 
rzeczy iten system potrwa, w krótce bę- 
dziemy mogli ustąpić z Hiszpanii i uwia- 
domić świat Że szczytne dzieło restauracyi 
tonu Hiszpańskiego zostało ukończonóm. 

— Król Jmć wydał rozporządzenie aby 

_dopełniano Żądania iednego z naszych Je- 
_ nerałów, ; nie pozwalano! aresztować ni- 
kogo. zostającego w służbie woyska Fran- 
cuzkiego ; ponowił oraz rozkaz aby wy- 
konano skrupulatnie traktaty i układy za- 
warte Z Francyą. (Dr. bl.) 

— P. Hermosilla znakomity Hiszpański 
pisarz, mó, iak mówią odpowiedzieć na osta- 
tnie pisemka wydane w Paryżu o Hiszpa- 
— Arcybiskup Toledański przybył świeżo 
do Madrytu. Król Jmć przyzwał go do 


, 


siebie aby zasiągnął iego zdania w wzglę- 
dzie administracyi kraiowćy; Arcybiskup z 
Santiago , Biskupi z Soria i Malagi otrzy- 
mali podobneż wezwania. 

„Wielki wpływ tych Prałatów nada 
niemało powagi obradom ministrów. (Eżto.) 


WIADOMOŚCI 
| LITERACKIE. ` 


Opis podróży do Chin w latach 1820 i 
1821 przez Pana Tymkowskiego. Część 
druga. 

( Obacz Ner 58 Monit. Warsz. z r. 1824.) 


Będzie iuż kilka czasów iak donosiliśmy 
o pierwszćy części tego dzieła, zawiera- 
iącćy podróż Pana T'ymkowskiego od Kiach- 
ty aż do Pekinu; uwagi nasze dążyły do 
oddania należnóy pochwały i sprawiedli- 
wości Autorowi. Z tém wszystkićm, je- 
Żeliby czytelnik, pomimo wielu ciekawych 
szczegółów , znalazł w tćy pierwszćy czę- 
ści zbyt iednostayny opis stepów i uczuł 
chęć przebycia z Autorem czćmprędzey 
muru granicznego , natomiast znaydzie w 
drugićy części tego dzieła znaczne wyna- 
grodzenie za pierwszą. Podróż odbyta na 
przestrzeni dziesięciu tysięcy werszt, w po- 
śród pustyń nieurodzaynych lub zimnych, w 
pośród ludów koczuiących i przeszkód, 
tudzież niedostatków w -każdym rodzaiu, 
podróż taka, choć ią tylko czytelnik w 
myśli odbywa, iest iuż dla niego przykrą. — 
Teraz przeciwnie wyprowadza nas autor 
z puszczy Kobi do stolicy nayludnieyszćy 
iaka iest na kuli ziemskićy. Idźmy z u- 
fnością za tym przewodnikiem ; nic przed 
iego okiem nie iest utaiónego: Rząd , Pra- 
wodawstwo, Policya , Obyczaie , opisy ge- 
ograficzne , topografia, wszystko się w tém 
dziele znayduie, i zdaie się Że pobyt Au- 
tora w Pekinie „ który tylko trwał sześć 
miesięcy, oznaczony był każdodziennie ia- 
kićm nowćm postrzeżeniem , nową nauką 
i wiadomością. Jakim sposobem mógł ko- 
rzysiać tyle z czasu, będąc zajęty obo- 
wiązkami Poselstwa ? -— Przyczyna tego 
iest, iakeśmy iuż w pierwszćy części uwa- 
żali, Że autor stara się wiernie i po pro- 
stu opisywać: to co widział, i że będąc 
bogaty w postrzeżenia a skromny w rozu- 
mowanie, zasięgał świadectw naygodniey- 
szych wiary, i podług nich kreślił to cze- 
go widzieć lub słyszeć nie był w stanie. 
jeżeli mowa iest o prawach i obyczaiach, 
donosi o tém co istnie, i nie ma zwy- 
czaiu przydawać swoich uwag. Pisze ia- 
sno i z otwartą prawdą, przez co tém 
więcey wydaie się różnica iaka zachodzi 
między Europą niestałą a Narodem który 
od tylu wieków nie zmienił się i iest za- 
wsze jednakowym. Mówiąc o świątyniach 
i gmachach publicznych, daie nam opis ich 
widoku i rozległości a opuszcza drobne 
ozdoby , któremi Poeci celować zwykli. 
Podobne szczegóły, ieżeli nie noszą na 
sobie piętna geniuszu, przydają pracy Au- 
torowi a czytelnikom odeymuią ukonten- 
towania. 

Przyłączymy tu kilka wyiątków z dzieła 
tego, które światłćy publiczności . poleca- 
my. Będą one dowodem rozmaitości i wa- 
Zności przedmiotów , któremi się autor za- 
trudniał i które zebrał w iedhym Tomie; 


posłużą oraz do obudzenia ciekawości któ- 
rą czytanie dzieła tego sprawuie. 
Wiadomo powszechnie Że prawa chiń- 
skie, oprócz kilku kar głównych, stanowią 
nayczęścićy karę kiia, podług taryffy któ- 
ra oznacza wielkość występku, stósownie . 
do liczby wymierzonćy plag. Ani stopień, 
ani płeć nie są wyięte od tego przepisu, 
i laska bambusova Temidy z równą bez- 
stronnoścą spada na plecy woyskowego ia- 
ko i cywilnego, choćby ci mieli naywyż- 
sze stopnie. Lecz mnićy wiadoma rzecz 
iest, że można się odkupić od tych ciele- 
snych razów przez umiarkowaną i podlug 
taxy wyrachowaną kwotę pieniężną , a na- 
wet dać za siebie zastępcę, za pewną ža- 
płatą i wynagrodzeniem, w razie kary 
śmierci. Nie należy przecież sądzić iż 
to rozporządzenie: bogaci bardzo skarb pu- 
bliczny : w Chinach lud iest tak ubogi iż 
nayczęścićy woli nadstawić pleców niż kie- 
sę rozwiązać. Wyroki śmierci potwierdza- 
ne są przez Cesarza i w pewnćy porze 
roku bywaią razem wykonywane: poczćm 
Monarcha składą ofiary błagalne w Świą- 
tyni poświęconćy Niebu. - 
Pan Tymkowski zebrał ciekawe wiado- 
mości o sile zbroynćy chińskićy, tak strae 
sznóy na papierze iak mało znaczącćy w 
istocie. Nawet utrzymuie , Że i piśmien- 
na rachuba tego woyska, które ma wy- 
nosić milion piechoty a 800,000 iazdy , 
iest przesadzona. Woyska regularne dzie- 
lą się na cztery wielkie korpusy, podług 
różnicy Narodów. Pierwszy korpus skła- 
da się z 67,800 ludzi z narodu Manczu. 
Jest to wybór woyska całego: ci którzy 
służą w tym korpusie maią wiełkie zna- 
czenie. Drugi korpus złożony iest z 21,000 
ludzi z narodn Mogołów. Trzeci z 27,000 
ludzi z narodu Chińczyków którzy prze- 
szedłszy dọ narodu Manczu z niemi razem 
podbili Monarchią. Nareszcie czwarty nay- 
mnićy znaczący składaią Chińczykowie sta- 
rodawni.' Oprócz tych woysk iest około 
500,000 Żołnierzy rozrzuconych po garni- 
zonach -całego Państwa: do czego dodaiąc 
125,000 milicyi chińskićy, wyniesie ogół 
740,000 ludzi, pomiędzy któremi , 175,000 
iazdy; oprócz tego iest iazda Mogolska 
która ma organizacyą taką i obowiązkiiak . 
iazda Kozaków Dońskich lub Uralskich. 
Trudno iest wiedzieć ićy liczbę ; niektórzy 
ią podaią na 500,000 ludzi. Wszyscy chiń- 
scy Żołnierze są żonaci; ich dzieci zaraz 
po urodzenia zapisane są do ksiąg ko 
troli i służą w wieku dorosłym za popi- 
sowych do uzupełnienia kompletu woy- 
ska. Żołnierz , oprócz broni, konia, kwa- 
tery i ryżu, dostaie na miesiąc 3 do 4ch 
Lanes (6 do 8 rubli srebrnych ) lecz mu- 
si zato strojć się swoim kosztem , co wpro- 
wadza pomiędzy żołnierzami rozmaitość u- 
bioru i zamieszanie prawdziwie zadziwia- 
iące. Żołnierze czwartego, korpusu otrzy- 
muią kawał ziemi i ten muszą sami upra- 
wiać, na wyżywienie siebie. Zadne woy- 
sko tak latwo nie zbiera się iak chińskie: 
oprócz bowiem popisowych wyżćy wamian- 
kowanych , tlam ludu, przyciśniony gło- 
dem , idzie ochoczo pod chorągwie, Po- 
mimo ogromnego wydatku na utrzymanie 
siły zbroynćy chińskićy, gdyż ten wyno- 
si około 87 milionów Lanes, to iest oko- 
ło 600 milionów rubli srebrnych , trudno 
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sobie wystawić do iakiego stopnia upadku 
przyszło woysko Chińczyków. Zmarły 
Cesarz Dziazzin wydał w r. 1800 odezwę 
w którćy przypominaiąc Żołnierzom z naro- 
du Manczu świetne zwycięztwa ich przód- 
ków, wymawia im iŻ się stuli niezdatnemi do 
słażby woiennćy i gorszemi od staruda- 
wnych Chmńczyków, których tysiączne hufce 
rozproszyły garstki ludzi, Tłumaczenie 
tey ważney odezwy znayduie się całkowi- 
te w dziele Pana T'ymkowskiego. 

Ze wszystkich osobliwości ludu Chiń- 
skiego naywiększa i naybardzićy udręcza- 
iąca tyczy się sposobu pisania i mówienia 
ich językiem. Ktoby chciał wiedzieć, ile 
potrzeba rozumu, przebiegów , sposobów, 
środków i wynalazków dó wyyścia z ia- 
kiego labiryntu, ten może nczyć się mo- 
wy Chińskićy. Nauka ta posłuży ieszcze 
za nowy dowód: ważności metod elemen- 
tarnych, gdyż wszelkie usiłowania cier- 
pliwości i geniuszu, które u nas prowadzą 
„do naywyższych umieiętności, tam służą 
tylko do nauki czytania i pisania. Było- 
by zbytecznćm wykładać budowę »lfabetu 
chińskiego, o którym każdy mnićy wię- 
cćy ma iuż wyobrdżenia: podług Pana 
Tymkhowskiego alfabet ten: składa się z 214 


znaków czyli klaczów głównych, za po- 


mocą których, przez pomieszańie iednych 
z drugiemi, wedłyg myśli alegorycznych 
albo symbolicznych, dochodzi się wszyst- 
kich słów ięzyka, - Oprócz przeciążenia 
istotriego , iakie ten system. sprowadza na 
organ pamięci, są ieszcze wsamóćm wynia- 
wianiu: różnicę stanowcze „ wymagające nie 
tylko wymowy bardzo wprawnćy, ale na- 
wet słuchu mader rzadkiego. Jedno słowo 
będzie miało czasem ośmdziesiąt „rozmai- 
tych znaczeń, różniących się kreskami w 
pisaniu, w mowie zaś tonem lub akcentem 
wymawiania tak delikatnym, iż cudzozie- 
miec prawie nigdy nie może dóyśdź różni. 
cy która ie oddziela. Z tąd pochodzą czę- 
sté pomyłki w mówieniu między Chińczy- 
kami anaszemi Europeyskiemi ludami, gdy 
iedni z drugiemi chcą się rozmawiać bez 
tłómacza. I tak zdarzyło się pewnemu, 
że gdy prosił o futro,  przyprowado* 
no mu panienkę. Tak trudna, prozo- 
dya podlega wielkim zmianom na prowin- 
cyach , gdzie mowa nie iest tyle czysta ile 
w samym Pekinie. Można wnosić z tego 


co się mówiło, Że naymnieysze różnice 


w deklamowaniu sprawuią niepodobieństwo 


~ rozumienia się, i dla tego nawet mieszkań- 


cy południowych części Państwa nie są w 
stanie mówić z mieszkańcami północnych 
krain, bez pomocy tłumacza, chociaż iak 
iedni tak drudzy piszą iednakowo te sanie 
wyrazy. i s 
SW Pekinie znayduie się szkoła języka 
Rossyyskiego , pod- kierunkiem Senatu. 
(Nayge); komplet składa się z 24 u- 
cznłów. Wszyscy należą do znakomitych 
rodzin Manczu, i po skończonych naukach 
wchodzą. do Wydziału interessów zagrani- 
cznych, z wielkiemi przywilejami, iuż'to 
w Pekinie, iuż na granicy, gdzie wiado- 
mość języka, Rossyyskiego iest potrzebną. 


Pomimo opinii którą maią Chińczyko- 


wie o sobie, Że są narodem nayświatjćy- 
szym i naylepićy ucywilizowanym na świe- 
cie, iednakże nauki u nich , od kilku wie- 
ków , są zawsze w iednakowym stanie. 
Przyzwyczaieni są uważać swoie wiado- 
mości iako nec plis ulira rozumu »ludzkie- 
go, i w tym stanie doskonałości mniema- 
néy zatrzymując się, nie dokładaią Żadne- 
go sterunia3* aby mogli nauki nabyte od 
przodków _ zbogacać nowemi dodatkami. 
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Jednakże-w uprzedzeniach swoićh, które 
być mogą po części skutkiem dumy naro- 
dowćy, nie są oni tak ciemni, iżby nie 
widzieli wyższości Europeyczyków w nie- 
których rzeczach i Żeby z nićy nawet nie 
korzystali. Akademia astronomii w Peki- 
nie liczy w gronie swoićm kilku Missyo- 
naczy Poriugalskich , wyłączonych od po- 
wszechnego potępienia iakie padło na Je- 
zuitów, z powodu iż ci Missyonarze byli 
potrzebni do ułożenia kalendarza , rzeczy 
nader ważnćy w Chinach. 
ią redakcyą części mótematycznych w ka- 
lendarzu , gdy przeciwnie ich koledzy Man- 
czu i Chińczykowie trudnią *się wykłada- 
niem astrologii, czyli wpływu gwiazd na 
przeznaczenie ludzi , zwiastuią ludowi dni 
szczęśliwe i nieszczęśliwe, dni w których 
się można żenić, robić sprawunki, wybie- 
rać się w podróż , zaczynać budowle, poda- 
wać noty do Cesarza i t. d. Zaćmienia, 
które Chińczykowie wiedzieli, i rachowali 
| przed nami, nie przestaią -napelniać 
ich strachem śmiertelnym. Uważają to 
za znak Boskiego pochodzą- 
cy z winy, Monarchy. Sam Bogdo-Chan, 
szanuiąc opinią publiczną w, czasie zbli- 
ĉaiącego się- zaćmienia słońca, zamyka 
się na dworze swoim, iakby chciał od- 
prawić rekollckcye, i rozmyślać nad spra-: 
wami Państw które mogły zrządzić gniew 
| Nieba, 

Jedną z ciekawych części dzieła Pana 
"Tymkowskiego iest opis miasta Pekinu z 
dołączoną na końcu Mappą tegoż miasta. 
Jego uwagi nad charakterem, obyczaiami 
towarzyskiemi, stósunkami Chińczyków , 
nad ich Religiynemi obrzędami, .ch uro- 
ezystościami, zabawami, modami, zgadza- 
ią się zupełnie z opisem wielu podróżnych, 
|lego poprzedników. Ztóm wszystkićm w 
dziele Pana Pymkowskiego znaydziemy wiele 


Qycowie ci ma- 
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| szczegółów nowych, niezliczonych; naucza- 
iący ch. Nie zapominaymy ĉe to pole postrze- 
Żeń, tak obszerne, tak obfite, a dla nas w tym 
kraid tak mało przystępne, nie może być 
sprzątane tylko częściami, i nieiako bie- 
raige kłosy po iednemu. Każdy wędro- 
wnik gdy zwiedza Chiny stara się swoię 
cząstkę , zdobyczy przynieść do siebie: 
cząstka Pana Tymkowskiego nie iest jedną 
z naymniećy obfitych. 

Ten drugi tom ozdobiony został” dwo- 
ma rycimami, wyobrażaiącemi mężczyznę 
i damę Manczu w ubiorze dworskim ,gało- 
wym. Stróy Mańczu przyięty iest powsze- 
chnie w Chinach od cząsu zawoiowania te- 
go Państwa. Tak więc ten naród, który 
pod względem politycznym zdale się być 
| skamienialym, którego prawodawstwo, zwy- 
czaie są niewzruszone od 'tylu wieków, i 
który w swoim charakterze pozostał mimo 
włożonego nań jarzma zwycięzców, uległ 
przecież powabowi mody i suknią odmie- 
nit. Prawda, iż mu się to zdarzyło raz 
w trzy tysiące lat: nie trzeba więc lękać 
się aby przykład ten byl niebezpiecznym. 

(Dz. Pet) 
—L>m-—-->2>- Z auau 
ROZMAITOSCŁ. 

— Dziennik $ztokolmski odwołuiąc się 
do tak upowszechnionćy teraz w Szwecyi 
uprawy, Amerykańskiego tyluniu, m tofli 
i surrogatów kawy i cukru, mówi, że do 
zachęciło do próby w uprawie jedwabiu. 
»Pomysł ten nie iest wprawdzie nowy,.a 
z poprzednich doświadczeń okazały się za- 
chęcaiące skutki. Z tém wszystkićm przed- 
miot ten dopiero w obecnym czasie żaiął 


pilną uwagę. Tu w Sztokolmie niezmior- 


dowane doświadczenia w roku zeszłym, 


dla pozyskania Żywności stworzeniom wy: 
daiącym jedwab, dały wiele i dobrego je* 
| dwabiu. Wysłano z tąd w głąb kraiu in* 
strukcye wraz. z nasionami iak postępować 
należy, przez co uprawa powszechnie się 
rozszerzyła. Płód Szwedzki potwierdził 
naywyraźniey prawdę dawnego doświad: 
czenia ,'że jedwab bliżćy przy kole biegu: 
nowym nabiera cienkości i mocy takićy 
iak w łagodnieyszych ; świadczą o tém roze 
prawy klimatach Królesko gospodarczego 
| towarzystwa i wielu fabrykantów. Przy zwy: 
|kłóm iego przygotowaniu nawet i w kolo- 
jrze, dał się "atwo wyrabiać į otrzymał 
| taki blask i miękkość iak naylepszy wscho= 
| dnio -indyyski jedwab. Ze zaś próby kar* 
mienia jedwabników udały się: wszędzie; 
i należy się w tym co' raz większego po- 
stępu spodziewać ( albowiem teraźnieysza 
rasa jedwabn ków przywykła od dawna 
przez kilka generacyy do klimatu kraio< 
wego), przeto w następnćy wiośnie wiele 
peos zamyśla zaiąć się ich chodowanięm, 
prócz tych które się 1uż tém zatrudniały: 
Zdaie się przeto iż to przedsięwzięcie zo- 
stało upowszechnione i rozwinięte i że na 
szczególną wszystkich uwagę zasługuie. « 
Fak więc nowego doczekaliśmy się. w tym 
wieku zjawiska: chodowania jedwabników 
pod 60 stopniem szerokości ! (TL. d.-B.) 


— Dziennik paryzki wymienia nayzna- 
komitszę osoby które Francya w roku ze- 
`A 


szłym utraciła w króleskićy rodzinie, w 
rozmaitych gałęziach administracyi i rządu, 
iako też w naukach i kunsztach. W króle- 
skiey rodzinie Xiężniczka Ludwika Conde 
utorowała drogę śmierciLudwikowi XVIIL 
Z parów Francuzkich umarło 13; ponie- 
dzy któremi liczą się: Xiąże. Chartres 
znany towarzysz nieszczęść Ludwika; Hra- 
bia Dejean; Xiąże Brancas - Lauraguais; 
z izby deputowanych zmarli członkowie: 
Hrabia VFingnolle, Maine de Biran, Bren- 
net, Obard i Boxchart - Descaraus ; z Sę- 
dziów : P. Barris, prezes Sądu kassacyy- 
nego, Lassaudade naystarszy „członek te= 
goż sądu; prezesi sądów Króleskich w 
Aix i Bordeaux, Baron Fabry i Marbotin 
de Conteneuil. W wydziale administracy y+ 
nym“ zostali łupem śmierci : Hrabia Deser- 
|re, poseł w Neapolu; Hrabia Bergon , 
„były jeneralny Dyrektór lasów i rzek, P. 
Dalmas, prefekt DtuVar; P. Gentil, Dyrektor 
regestratury w Paryżu i P. Magim, jeneralny 
Konmmisarz Żeglugi na Sekwanie. Ducho- 
wieństwo utraciło Kardynała Beausset, 
który pisal Życia Fenelona i Bossueta, 
X. Fontenay Arcybiskupa w Bourges, X. 
Duchillau , Arcybiskupa w Tours, siostrę 
Marsię Biget, boltaterkę w wypełniania 
enot chrześciańskich, W woysku umarło, 
w śród pokoių, wielu Jenerałów, pomie- 
dzy 'piemi: Markiz Causans, „se 
„Albignac i Laroche-dymon, Samson i Le- 
ry, «l ostatni zyskali byli wielką chwałę 
w inżenieryi. Porwała także śmierć wiele 
znakomitych osób z czasów rewolucyi i 
Cesarskiego rządu, bywsi Konsulowie 
Cambaceres i Lebrun, Xiążę Eugeniusz Beau- 
harnois ; Revcillere - Lapeaux, ieden z 
pięciu członków Dyretkoryatu i P. Drouet 
hyły członek konweńeyi, znany przez are- 
sziowanie Ludwika XVI. w. Varennes. 
Wypłaciło 1akże ostatni „dług naturze 
i trzech, członków konwencyi, Chatelain, 
Fiquet i Finnet oyciec, sławny z swoiego 
odważnego głosowania przy _processie 
Króla. Wydział umiejętności utracił ; Pa- 
nów Sages- Thoun, Bernardi, Lafolie i 
Dechamps, naystarszego lekarza w szpitas 
lu miłosierdzia. Francuzka Akademia 
utraciła Panów _Bedusset ,. Aignan i star- 
szego Lacretelle. Z pondiędzy innych uczo* 
nych. pęmarli:; trafny krytyk Dussault, Bo- 
iste autor szanownego dykcyonarza; Pel+ 
lettier-P"olnerange, znany autor dramaty- 
czny i dowcipny Vodewitlista Dieulafoy i 
Cuvelier , pierwszy ż założycielów Melo» 
dramów Z nadobnych sztuk utraciła archi- 
tektura, PP. Fartau i Poyter : malarstwo, 
Panów Girodet, Gericaut, Vestier, Tamou- 
nier, Degotty, a snycerstwo Pe Taumay, 
Wielkie teatra utraciły z nayznakomitszych 
artystów tylko P. Bąrilli, doskonałego śpie- 
waka i komika, ,pomnieysze teatra Panów 
Filippe, Pascal i Chapelle. Z licznych auld- 


Panna Aurora Cłoteanx. 
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rek romansów umarła w roku 1824 tylko 


Í 
i 
f 


e- ad m a A 


i 
i 


